D.ÓDAGI EK... D.ÓĆ Ner nae zał 


< Dnia Í stycznia 1839. 


O STANIE DZISIEJSZYM SKARBOWOŚCI W POLSCE. 
Warszawa, d. ı grudnia. 


(Wyjątek : prywatnej korrespsndencji) 


« Dla lepszego porządku w wykłodzie podzielę uwagi moje nad 
lipansowością Polska na 3 kategorje, 

a) Na obroty bankierskie. 

b) Na wielkie i znaczniejszych kapitałów wymagające entre- 
pryzy i, 

c) Na obroty industryjne, spekulacyjne i właściwe syckulacjei 
handel. 7 

Ada) Powodzenie i zarobek z tćj kategorji obrotów płynący, 
uzasadnia się na wysokićj stopie pieriężnćj i istnieniu massy papie- 
rów publicznych dług skarbu reprezentujących. Brak obrotowego 
kapitału spowodowany z jednćj strony złym stosunkiem bilansowa- 
nia się finansów krajowych i niszczącym kraj wyprowadzaniem go- 
towych pieniędzy «do Rossji, a z drugićj strony rozwijanie się myśli 
spekulacyjnćj i potrzeby spekulacji i obrotów w całćj społeczności 
połączone z dyskredytem ogólnym wywołanym nieudolnościąi głupo- 
tą w spekułowaniu i zarobkowaniu, a przytem szachrajstwo żydów, 
którzy dziś cały obrot gotowych pieniędży opanowali i stopę pro- 
centową coraz wyżćj bezwstydnie wznoszą, i istnienie w kraju pa- 
pierów pewnych ceziero-procentowych jakiemi są listy zastawne, 
w których przesądni i bezużyteczni kapitaliści, kapitały swe we 
własnych rękach trzymają, oto są przyczyny niesłychanie wysokićj 
stopy procentowćj u nas, która staje się powodem wielkich trudno- 
ści w zarobkowaniu ogólnym, i cały zarobek zlewa w ręce bardzo 
małćj liczby ludzi bogatych i obrotnych, którzy regulując się do 
slopy procentowćj korzyści swe obrachowują. Mógłby kto powie- 
dzieć : aleć jest Bank polski mający za zasadę stopę 6 od sta — ale 
z bankiem tak stoi. Bank polski jako pierwszy kapitalista a przytena 
spekulant (bo te ostatnie nazwanie jemu przystoi) w kraju, wazal i 
satelita skarbu publicząego, ma wprawdzie oznaczoną stopę na 6 
od sta, lecz jakież jego dzisiejsze położenie ? W pierwotnych czasach 
od założenia, i kiedy skarb publiczny nie tyle był odłużony i lepszy 
w Europie miał kredyt, i bank tym sposobem swobodnićj mógł się 
poruszać; przez niedoświadczenie i niezdalność swoich dyrektorów, 
zaślepionych ideami Luheckiego, które po nim wsukcessji przyjęli, 
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uwięził znaczne kapitały w zakładach górniczych, i to w taki spo- 
sób iż dziś z wykładu tych kapitałów żadnych niema korzyści i je 
zupełnie stracił; dalej przez stosunki ze skarbem, tak co do różnych 
przedsięwzięć antreprenerskich iadustwyjnych i t. p., jako i przez 
przyjęcie sum Bajońskich i złe prowadzenie operacji z prywatnemi, 
połączonych z pewnemi widokami osobisiemi dyrekcji Banku, uwię- 
ził znaczne summy po hypolekach, niewypłacalnych na termin 
wexlach i t. p.; a w późniejszych czasach kiedy skarb większe po- 
zaciągał dlugi, i Bank na utrzymanie tych papierów silnie działać 
musi, co jak sam ciągle powtarza, głównym jest celem jego istnie- 
nia, zarzucił się massą tych papierów, martwy kapitał w jego rę- 
kach stanowiącemi, które bądź od prywatnych nabywa, bądz wprost 
ze skarbu przyjął, przez to wszystko w taki obecnie wprawił się 
stan, iż nie jest prawie Bankiem, powodującym ruch pieniędzy i 
wspierającym kredyt publiczny, i pomagającym rozwijaniu się 
przemysłu i handlu w kraju; lecz prostym depozytem, i że tak po- 
wiem zależnym agentem skarbu publicznego. Dyskontę weslów 
tylko dła formy w bardzo małej ilości i to ludziom uprzywilejowa- 
nym odbywa, a otwarte kredyta nietylko że nie pomnaża ale ście- 
śnia, nawet ile możności od dawna istniejące: i lak samo z zalicze- 
niem na towary i z zastawami postępuje. Tak więc stopa bankowa 
niereguluje wcale stopy miejscowćj, owszem bezwładność Banku 
narażając wiele osób rozwiniętych w swych operacjach i z Bankiem 
wstyczności zostających, na brak chwilowy kapitału, zmusza ich na 
konieczność szukania w prywatnych kapitałach pomocy, i samo 
przez się wypływa na podniesienie stopy procentowej, choć Bank 
jednę i tę samą utrzymał, Dyskonta wexli zupełnie pewnych, sta- 
nęła dziś u nas na 12400 i to nazywają kupieckim procentem, nagła 
jednakże potrzeba wznosi ją do 24700 czyli dwa od sta na miesiąc, 
a 172 od sta'na miesiąc jest bardzo używanym. Kapitaliści prowa- 
dzący spekulacją lokowaniem swych kapitałów na najlepszych 
hipotekach, niedają dziś inaczćj jak na 8 od sta, i między żądające- 
mi wielki i skrypulatny czynią wybór. W takim stanie rzeczy łatwo 
wystawić sobie, o ile kapitał nieruchomy w wartości swojćj podu- 
padł, a ile kapitałem ruchomym u nas zrobić można, jeżeli on z0- 
stawać będzie w rękach człowieka obrotnego i ze stosunkami kraju 
i naturą spekulacji obeznanego. 

Adb) Wielkie i znaczniejszych kapitałów wymagające antre- 
pryzy. Rząd teraźniejszy choć jak on twierdzi, finanse kraju ustala, 
wypuszcza wszelkie dochody skarbowe w prywatną administrację 
i odbywa wielkie zakupy i roboty za pośrednictwem antreprene- 
rów. Małe antrepryzy ulegają wielkićj konkurencji, albowiem jest 
wielu ludzi zarobku szukających, wielkie zaś zostają w rękach kilku 
z sobą połączonych osób, i często nawet pubłicznćj nieulegają kon- 
kurencji, lub też dla formv tylko na nią są wystawionemi. Brak 
kapitałów, w jednćj i obrotnćj zostających ręce, dozwala kilku lu- 
dziom z sobą skompanionowanym z ogromnemi korzyściami antre- 
pryzy te obejmować, a temi są : najznacznićjszy z nich Konjar po- 
lączony z Hałpertamt i teraz z Jakubowskim niedawno z prochu 
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bo zżydka chłopca kantorowego powstałym przez dzierżawę loterji. 
Łubieńscy ludzie mało specialnćj wiedzy spekulanckićj mający. 
Epstejny pożyczką 150 miljonową wzrośli, oraz dzierżawą cła. 
Posner na anwepryzach powstały, i inni mniejsi tych wyszczegól- 
nionych wazale a nich absolutaie dysponowani. Interesa ich są: 
dzierżawa dochodóty celnych przeszło 5 miljonów wynosząca rocz- 
nie; dzierżawa dochodów konsumpcyjnych miasta Warszawy 4 172 
miljona wynosząca ; dzierżawa dochodów tabacznych, monopol u 
nas stanowiących, na którćj Konjar do 1,000,000 rocznie zarabia; 
spław soli wielkie korzyści przynoszący z którego majątek Słernkeł- 
lera i Szułca powstał ; dzierżawa koszernego w całym kraju; do- 
slawa materjałów kamiennych do konserwacji szosów ; akcja z rzą- 
dem co do papierów skarbowych, jak niedawno temu kompanja 
Ej stejnów, Konjara, Łubieńskich i innych, nabyła od rządu 22 mi - 
ljony Listów zastawnych na dobra narodowe nowo zaciągniętych 
po 83 za sto, kiedy teraz wyżćj 90 od sta stoją; wszelkie większe 
dostawy 1 budowy np. dostawa 200,000 korcy żyta dla wojska 
w kraju konsystującego ; dzierżawa loterji etc etc. (d. c. p.) 


— Listy prywatne z Bukaresa (22 List. i 5 Grudn.) donoszą, 
że obwinieni i skazani na śmierć za należenie do spisku Konar- 
skiego, prowadzeni byli na rynek z powrozem zaczepionym u 
szyi; po długich przygotowaniach dla większego udręczenia nie- 
szczęśliwych ofiar czynionych, czytano im dopiero wyrok naj/a- 
skawszego cara, którym ułaskawia ich, i zamiast rychłćj śmierci, 
ofiaruje w kopalniach sybirskich długie skonanie. Jeden z tych 
męczenników świętćj sprawy, dopraszał się aby go rychlćj za- 
mordowano. Nieodmówiono prożbie, i gubernator Kijowski wska- 
zał go na 4,000 knutów. Od niejakiego czasu nastało prześlado- 
wanie religijne , i przeszło stu xięży uwięziouych zostało. Wiele 
też kobiet i mężczyzn cierpi karę więzienia za przesyłanie zasił- 
ków emigrantom. — W Odesie założony był rodzaj banku przez 
pewnego Pana M...... Obywatele z Ukrainy powierzali 
mu swoje pszenicę, a on ja na okręta ładował i do Włoch prze- 
dawał. Miał tedy ogromne pieniądze własnością obywateli bę- 
dące. Chciwość urzędników moskiewskich oskarża go o ułat- 
wianie przesyłki pieniędzy dla Emigrantów. — Wraca z Włoch 
M......itejże chwili on i wszyscy spólnicy Banku wtrąceni 
do więzienia, zabrane księgi i papiery handlowe, zatrzymane 
rachunki: upływają termina i podług praw kupieckich z polece- 
nia rządu Trybunał ogłasza une banqueroule/raudulense. Niedość 
tego, policja rozgłasza że w papierach znaleziono listę osób które 
mu powierzały pieniądze i dla kogo. Wszystkich tedy obywateli 
trzymają w trwodze, a wielu nawet więżą i na ogromną skalę 
rozpoczęto śledztwa. Co za pole do nowego obłowu i do nowych 
prześladowań. 
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— Roman Sanguszko otrzymał pozwolenie udania się z Mo- 
skwy do Sławuty na rok jeden. 

— Przedaż kilkodniowa fantów w Bazarze polskim , czynno- 
ścią, staraniem i gorliwą pracą Xiężnćj Czartoryskićj wspierana, 
przyniosła dochodu ogólnego fr. 23,000 prade: 

— Na rzecz niedostatnich Polaków, ma być w pierwszych 
dniach stycznia odegrana przez P opera w teatrze 
Rennatssance, Proby odbywają się w sali teatralnej ? P. Castellana. 
Jeszcze cena miejsc nicoznaczona, a już prawie wszystkie loże i 
krzesła zamówione zostały. Jest więc nadzieja nieszczupłego do- 
chodu dla biednćj braci naszćj. O vencie polskićj i o operze za- 
mierzamy sobie mówić obszernićj. 


OZNAJMIENIE PŁATNE. 


« Kilka słów moich, umieszczone w Mf/odej Polsce o Xięciu 
Adamie Czartoryskim, w których oświadczam, że opinij jego nie- 
podzielam, ale że go sumiennie za nieprzyjaciela Polski i Emi- 
gracji uważać niemogę, dały powód do najniedorzeczniejszych 
na mnie pocisków. Jedni mię oskarżają o zmienność i niemo- 
rałność, inni posunęli złośliwość aż do obelg, nazywając mnie 
spekulujacym kandłarzem, chrześciaństwo i obywatelstwo porzu- 
cającym, żydem, wynarodowionym Furjerysta i t. p. Postanowi- 
łem się pomścić za te zniewagi , ofiarując braciom moim nową 
pracę pod tytułem : PHALANSTER, czyli urzadzenie wioski według 
zasad FURJERA. Jedyny sposób usamowo nienia i uszcz ęsliwie- 
nia poddanych z powiększeniem majątku i dobrego bytu dzie- 
dziców, Rzecz poprzedzona listem idącego na śmierć Szymona 
Konarskiego. 3 

Przyjażń i i szacunek jaka maż ten zachował dla mnie do osta- 
tnićj chwili, jest mi nagroda za niesprawiedliwość braci moich, 
którzy nietylko potępiaja prace moje, ale nawet na mój charakter 
osobisty targać się ośmielają. Dziś rozmaite pisma i rozmaite 
imiona szczycą się stosunkami z męczennikiem który był moim 
współ-pracownikiem i przyjacielem. Ja tymczasowie dodaję, że 
Konarski niebył nzczycm narzędziem. Przyjdzie może czas kiedy 
ja własnoręcznemi Konarskiego listami zawstydzę nierozważnych, 
co jego imieniem wartość sobie nadać pragną. Jeżeli ja jego 
imie powołuję, to dla okazania że jeżeli niedbam ọ oklaski prze- 
mijające, szezycę się przyjaźnią człowieka co żył i umarł dla ludu. 

Jan Czyński. 
Paryż, d. 25 grudnia 1839. 


ODC 


W DRUKARN! BOURGOGNE ET MARTINET., RUE JACOB, 30. 


